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Panie Przewodniczągy' Sgarrowni Państwo. Chce powiedzięc kilka zdan o mleku i o krowach,ale pryedle wseystkim- !|acreg* przryszedłerrt_poałrxtam, żł ptzyszedłem aby wysłuchać
wykładu Pani Profesor Halarrskiei.

Powstaje nswa władra' Premięrem zł*taie Pan Mazare''iecki. Nł stanawiska ministra
ro]nictwa mstaje powołany profesor Częsłałv Janicki z Poznania, specjalista hodowli bydła.
o}serwuję decyzje nowegs rądxł. Więlę zmiaa. Słolvo reorganizacja łĘ.rvane jest najsĘściej.
$ładam rviz-łtę Ministrowi Janickiemu i argumentłaę oby ni. i*l*nix łiłntc1i sr*.:i
Chemicmo-Rolnicrych" aby Enzostawić je w atlecnej rormie organizacpnej. Minister Janicki
zgadza się ze mną ale rórvnołzęśnie opawiada c epieadzie z oitatrieg; posiedzenia Rądu:.
?sfu^y się do głosu. Prenrier Maeawiec{ci udzielając mi głosu **ó*8i ab1'rr nie mó*ł o
krowach, gdyż na ten temat rząd jiiz łlłszystko wie z rręześiejszrych *oiił' {stąpień. Swoim
komentarzem raprzeczyłem stanowiską które zajął Parr Premiór Maeowięcki.

Znajomość problematyki wiejskiej' i rolniczej' nie lylko rł, cąłsąch narodzin III
RzeczpospołiĘ' ale równiez współcześnie jest bardzo mała' 

_Świadczą 
o Ęm wsz1.stkie, albo

przrynajmniej większośc programÓw i publicznyoh wypowiedzi na temał wsii rolnictwa'
A teraz opowiem o własn1m drobnirłtkim dośrviadczeniu. Prorvadzę sęminarium dyplomawe na
studiach inĘnlerskicĘ rolniczych w Politechnicę Białostockiej. oLawr*y p'*ę dyplornową
studenta Makowskiego na temat rolnictwa w gminie Sejny'okazuje się' ze * iert'e3 *.i
gospodaruje kilkunasfu starych kawalęrów. Polecam' aby ayplo*ńt poticz-vł iie tę
gospodarstwa mają krów? okaĄe się, ze mniej niż połowę w porównaniu z goipodarstwarni o
pehych rodzinach
o sprarvre opowiadam na jednyrrr ze spotkań w SGGW Pani profssor Maria Kalinowska

składała relacje ze swego pobltu we Francji i akcentuje, źe problern pełnyeh rodzin rolniczvch
staje się rnr TJE centralną sprawą nie Ęlkc o qharaklerzę sp'rłeirnym , a{ę tęźgosp*darcąnn.

Wracam do seminarium. Stawiam pytanie co zrcbic aby dziewczyny chciJły *y*hcd'ić 
'*roLników? Jaki rłpĘw na takie decyzje może mieć : piękny dorn 
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nowaczesne gospodarstwo' czy mozę teatr na wsi.?. Z seesnastu osób. głórr,.trie deiewcząt jedna
wskazała na gospodarstwo , ns dom -Ęik3' a rcsrta, opowiedziała się r.ateatem. Ptzypuslizam,
żę w wynik badania wpłyttął mój lękład o rodzinnej mojej wsi' Dążgów w pow. Ryki, gdeie
zńożarty w 1904 r amatorski teatr wpĘnal ła w.lelokięrunŁowe zrriany na w-si.
Głoszę pogląd, ze znajomośc polskiej wsi i polskiego rolnictwa pozostaje ponizej minimałnych

potrzeb niezbęłin-veh do tworzełria dobrych i bardza pofizebnych programów dziaial*osci'
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